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M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .  —  F r a n c j a .  —  W ł o c h y .  —  N i e m c e ,  
—  P r u s y .  —  D a n i a .  —  B o s y a .  —  T o r c y a .  —  A z y a .  —  R z e c z  d o ­
m o w a .  —  W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .

M o i i a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Spraw y krajow e.

(M ian o w an ie . )

W i n i e n • 18.  marca.  Minister sp raw wewnę t rznych miano­
wał  kwieskowanego adjunktn lwowskiej  dyrekcyi  policyi tytularnego 
radzce gubernialnego J a n a  h o r e n s i , r adzcą policyjnym pierwszej  
klasy przy nowo organizowanem wiedeiiskicm s ta rostwie  g rodzkicm 
(Sład thaup tmannscl i af l . )

( W ia d o m o ś c i  b ieżące  z W ie d n ia . )

W i e d e ń ;  10.  marca.  W  dopełnieniu tyczącego sie posta­
nowienia ustawy gminy dla miasta Wiednia będą sie odtąd odbywać 
posiedzenia r ady  publicznie.  Porządek dla s łuchaczów podczas tych 
publicznych posiedzeń rady gminy przybity j e s t  przy obydwóch drzwiach 
do sali posiedzeń.  Wstęp  pozwolony tylko dorosłym i przyzwoicie
ubranym osobom .

  18. marca.  P rzeds tawiona w t ea t r ze  nadwornym komedya
Bauernfe lda :  D er katcgorische Im pera lir  niepodobała sie wcale.  
Osnowie z b y w a  nietylko na wesołości  ale i na Ireściwości .  Osobli­
wie raziło to bardzo uczucie del ikatności  widzów,  że członka p e ­
wnego europejskiego domu bankier skiego wprowadzono pod maską 
na scenę ,  chociaż i wiek i znana dobroczynność jego powinny były 
uchronić go  od tego.

—  Posiedzenie asyzów w miesiącu kwietniu będzie j ak  sic zdaje 
bardzo i nteresujące.  Pomiędzy innemi ma być w ciągu j ego  wyto­
czony proces dwóch redak to rów  tute jszych w sprawie druku,  i pro­
ces tyczący  sie popełnionej  przed kilkoma laty k radzieży dyamentów 
w pewnym domu książęcym. W procesie tym je s t  bardzo wiele o-  
sóh za wikłanych,  a pomiędzy t emi  i tacy k tó rzy  z powołania już,  
chociaż podrzędnego ty lko ,  powinni byli  dochodzić tej zbrodni ,  a nie 
ukrywać  j ą ,  jak to w istocie uczynili. (L i t .  k. a .)

( K u r s  w ie d e ń s k i  19. m a r c a  1851.)
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Francja.
( D e p e s z a  te leg ra f icz n a . )

P a i “) 7. .  15  marca.  I z b a  prawodawcza oświadczyła się po 
Żwawej dyskus j i  większością 41 8  głosów przeciw 231) za przeds ię ­
w z i ę c i e m  wy 0111 oficerów do gwardy i  narodowej .  —  l ie rryer  ma 
zamiar  co nąc u przynajmniej  zmodyfikować swój wniosek wzglcdem 
podatku 45 eentimes.  —  Burmist rz  S t r a s bur ga  abdykował .  Dziennik 
Conrrier franęai#  p r zes ta ł  wychodzić.

(P o s ie d z e n ie  z g ro m a d z e n ia  n a ro d o w e g o  d. 13. m a rc a . )

P a r y ż  , 13. marca. Na dzis iejszem  posiedzeniu zgrom adzenia  
narodow ego p rezyd ow ał pan D a ru . PP.  Ver signy  i Charles L a -  
(jragne przed łożyli  zgromadzeniu p etycye  k ilkuset  studentów  paryz-  
k i c h  przeciw  suspensy! profesora Michelet.  Kredyta przyzw olone na 
pokrycie  k o sz tó w  obydwu k o m is j i  rozp ozn aw czych  dla marynarki i 
k o n s u m p c y i  m ięsa ,  potw ierdziło  zgrom adzenie  bez  debaty 5 1 4  g ło ­
sami p rzec iw  3 7 .  P rezydent uw iadom ił potćm iz b ę ,  Ze deputowani  
niższego  Renu chcą in terpelow ać ministeryum o p rzyczyn o  rozw ią­
zania strasburgskiej gw ardyi narodowej: Minister Y a isse  żądał od­
roczenia tej interpclacyi na 10 d n i ,  ponieważ chciałby pierwej Za- 
żadae sprawozdania od prefekta tam tejszego .  Zgrom adzenie  zezwala  
ty lko  na 8-d n iow c odroczen ie . P otem  p rzypadł z  porządku dzień-  
nego w n iosek  pana Pidctux  tyczący  się policyi szyn k ow ej.  Kom isya  
ośw iad czy ła  s ię  za  wzięciem go  pod rozw ag ę .  V ic tor  Hennequin  
p o w sta w a ł na w niosek  ten upatrując w  nim now y zamach na prawo 
asocyacy i .  N ikt niestanie się niemotalnym dla t e g o ,  że  będzie pił 
wino tanie , ani też  zrobi nas moralnymi picie szampana i szam ber-  
tyna. Najbardziej pow staw ał p. Henneąuin na artykuł 1 w sz y  żąda­
j ą c y ,  aby nikomu niedawano prawa w y s z y n k u ,  kto raz za zbrodnie  
lub dwa razy za przestępstw o był karany, przezcob y  poprawiającym  
s ię  w inow ajcom  odjęto zupełn ie  ten rodzaj zarobkow ania . Co do ar­

tykułu 4go ,  aby kobiet  prowadzących nieporządne ż y c i e , niecierpiano 
w sz ynkach ,  wystąpi ł  mówca z zapytan iem,  czem właściwie chcia-  
noby udowodnić to nieporządne życ ic ,  aby można wydać hańbiący 
wyrok  na podobne niewiasty.  Raczej  życzyłby on sobie ,  aby zepsu­
ciu temu za radzono przez dosta teczne wynagradzanie pracy.  W  końcu 
ganił  t akże  a r tyku ł  7 m y ,  zabrania jący sądowe wymuszanie długów 
kawiarnianych i szynkowych.  —  Dcp. R ianeey  przedłożył  izbie w 
imieniu komisyi dla sp raw gwardyi  narodowej  p ro jek t  do us tawy Za­
dającej p rzydłużenia funkcyi wyższych  1 niższych oficerów gwardyi  
narodowćj ,  aż do ogłoszenia us t awy  organicznej.  Po t rzebę  ustawy  
tej uzasadniał  sprawozdawca tein,  że ś rodek  ten zastąpi  odpowie­
dzialność r ządu i zg romadzen ia ,  i do da ł ,  że  komisya jednogłośnie 
za nią się oświadczyła.  Zatem żądał  ou przyznania j ć j  nagłości .  — 
Artykuł  1. odracza ogólne i częściowe wybory aż do ogłoszenia us t a­
wy nowej.  Ar tykuł  2gi pozostawia szarże w dotychczasowym stanie.  
D upont ifde Bussac )  zaprzecza potrzebę nagłości  tej u s t awy  i sądzi,  
że komisya niema żadnego prawa żądać nagłości  dla wniosku swego,  
lecz może t j lko  obradować nad odesłanym do niej projek tem.  S p r a ­
wozdawca Ftiancey odwołuje się na taki sam wypadek przy wniesie­
niu ustawy o organizaeyi  u rzędu  sędz io ws k ie go ,  i spodziewa się ,  że 
zgromadzenie niepochwali  zdania pana Dupont.  W  końcu odrzuci ło 
zgromadzenie  wniosek pana Dupont  znaczna większością g łosów i 
przyznawszy nagłość wnioskowi komisyi wyznaczyło obrady nad nim 
na posiedzenie sobotnie.  Potcin rozpoczęto znów debatę nad wnio­
skiem pana Pidoux. Pidous broni  swego wniosku a Nadaud wys tę ­
puje przeciw niemu. Wreszc ie  uchwali ło zgromadzenie 441 głosami  
przeciw 203 wziąć go pod obradę —  i na tern skończyło się posie­
dzenie.

( P o g ło s k i  o z a m ia r a c h  p. Dupin .)

P a r y *  , 13.  m arca.  Dupin wyzdrowiał  ju ż ,  lecz zamyśla j a k  
s łychać w razie obrania go powtórnie prezyden tem zgromadzenia  na­
r od owego ,  przyjąć urząd ten tylko pod warunkiem całoinicsięcznogo 
urlopu. Wczoraj  wieczór k rąży ła  pog łoska ,  że niechce wcale p rzy­
jąć tej godnośc i ,  aby się uchylić od debaty nad rewizyą konstytucyi .  
Także mówiono wczoraj  o p rezyden tu rze  panów Changarnier  lub La -  
moriciere.  Lecz pogłoska ta j e s t  bezzasadną.  ( P .S .A . J

Włochy,
( P o c z ta  w łoska .)

F l o r e n e y a ,  12. marca. P rezyden t  ministrów B aldasseron i 
wyjechał  dzisiaj do Rzymu z pełnomocnictwem do zawarcia  t r ak t a tu  
względem przyłączenia toskańskiej  kolei żelaznej  do lombardzko-we-  
neckiej zapomocą założenia kolei łączącej  przez t e ry to ryum rzymskie.  
Landucci  będzie tymczasem prezydowae w radzie minislrów.

( n c i n i a , 11.  marca.  Między uwięzionymi sprawcami excesu 
w lokalności  dziennika Strcga  znajdują s ię :  (Jav. Casanova,  brabia 
Scr raval l e ,  hrabia I ) ev i ry , markiz Cusan i ,  markiz Cor tanze i hrabia 
Avet. Chociaż ten dziennik był  mało lubiony,  wszelako postępek 
wspomnionych oficerów wywoła ł  powszechne oburzenie.  Z resz tą  nie 
zaburzono spokojności  miasta.

T u r y n ,  14. marca.  Izba deputowanych obraduje j e szcze nad 
budżetem mini ste rs twa nauk.

F l o r e n e y a ,  14. marca.  S tatu ta  dla założenia banku dy­
skon tów w Toskani i  mają być wkró tce p rzedłożone d o  sa nkc j i  Wiel ­
k i e m u  księciu.  —  Wychodzący  tu pó łurzędowy dziennik Conseroa-  
łore cons/i/uziona/c  zosta ł  z a k a z a n y  w  N e a p o l u .  —  P a n  M a l a g u z z i ,  
ajent k s i ę z l w a  m o d e ó s k i e g o ,  p r z y b y ł  tu t e m i  d n i a m i ,

(■•eill ia ,  12. marca.  Rada admiral ic j i  pozwol i ła ,  aby uwię­
zieni tu oficerowie,  którzy  zburzyl i  d rukarnię  dziennika S tr c g a , za 
złożeniem 10 ,000  lirc ka u c j i  za każdą g ło w ę ,  na wolnej  stopie się 
bronili.

I Ł ^ y m , 12. marca.  Izba handlowa zamierza  wnieść r emon-  
s i racyę ()o r ządu papiezkiego p rzeciw zanadto wielkiej cy rkulacyi  
miedzianej  monety zdawkowej .  J ak  s łychać , pokazały się dwie liczne 
bandy zbójeckie w pobliżu Rieti  i Yiterbo ; dla tego wyprawiono na­
tychmiast  do zagrożonych miejsc 3 kompanie piechoty i 150  d rago­
nów francuskich.  (R it. k. a .)

Niem ce.
Idea niemieckiego par lamentu na r odo weg o ,  k tóra się zdawała 

uchyloną przez same zdarzenia i doświadczenia lat ostatnich , poru­
szoną zos tał a na nowo l istem króla wir temberskiego.  Tę  pierwszą 
myśl poli tycznego ruchu w r. 1848 słyszymy teraz z ust  królewskich) 
z ust  szanownej  ukoronowanej  g ło w y ,  jednego z n a j z n a c z n i e j s z y c h  
pa t ryo tów niemieckich , z ust  gorl iwego i szczerego  ’ p r z y j a c i e l a  Au-  
Stryi.
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Je s t  wiec dosta teczny powód aby znowu powróc ić  do kwes tyi ,  
k tó ry ch  odpowiedź już  się zdawała zawar ta  w samych faktach.  — 
Niemiecki  par lament  —  wszakże tyle nadziei łączyło się z ta idea, 
wszakże nasz sposób zapat rywan ia  się na p rzysz łość Niemiec nawykł  
do łączenia z tein pojęciem tyle świetnych widoków narodowej  s ła­
wy i poli tycznej  wielkości ,  iż z ła twością pojmujemy,  że t rudno przy­
chodzi  rozs tać  się z tą mysią i uznać bezwładność ludzkich dążności  
i  usiłowali.  Była chwila w której  nikt  niewiedział  co się stanie z 
Niemcami i j a k ą  formę przybiorą s tosunki  wewnęt rzne Niemiec —  
W  owej chwili,  kiedy wszys tk ie  p róby  by ły  wolne,  wszystkie nadzieje 
ob udzone ,  wszystkie  cele bez wytknięte j  d rogi ,  w owej chwili zwo­
łano l w s z y  par lament  z niepcwnemi pe łnomocnictwami i zadaniami.  
By łaź W  tedy  pora p y ta ć ,  co powinien zrobić ten p a r l a m e n t ?  Niech 
robi,  co może —  takie było powszechne zdanie.

Chwila ta już  minęła.  Grupy  pańs tw s tanowiące związek nie­
miecki  ustaliły się nanowo.  Nikomu już  t e raz  niemoże p rzy jść na 
myśl  p o d e j m o w a ć  o d b u d o w a n i e  N i e m i e c  n a  p o d s t a w i e  g w a ł t o w n e g o
obalenia tych państw.  Podobne plany leżą po-za  obrębem wyracho­
wania pol i tyków.  Najzapaleńszy i naj lekkomyślniejszy musiałby co ­
fnąć się p rzed  myślą popierania pewnych planów w drodze obalenia 
s tosunków istniejących.  Jeżel i  obalenie n a s t ą p i , w tedy leżą nastę- 
pnośc i  jego po-za  obrębem wszelkiego wyracho wa nia ,  a plany tych 
co byli powodem obalenia , nieznajdą pewnie spodziewanego uwzglę­
dnienia.

Należy  więc nowe urządzenie Niemiec zbudować  na podstawie 
tego  co d z iś  is tn ie je ,  bez względu na to czyli się to podoba po­
jedynczym lub nie. Fundament  j e s t  gotowy —  idealne plany budo­
wy  są p rzez to już  naprzód wykluczone.

Również nie można t e raz j a k  w roku  1848  zwołać parlament ,  
i po ruczyć zdarzeniom,  czein sic ma s tać i co z niego ma wyniknąć.  
Te ra z  mamy pewne stosunki ,  k tó r e  udowodni ły swoją t rwałość  i silę 
o p o r u ,  k tóre  niezniosą obok siebie nowego czynnika bez pewnego 
za kresu  działania i bez dokładnie oznaczonych funkcyi.  T e r a z  się 
ju ż  nieda p ow ie d z ie ć , kiedy tylko mamy p a r l a m e n t , państwo  nie­
mieckie znajdzie się już  do niego. P ró bę  już  zrobiono a państwo 
się nieznalazło.

T e r a z  mamy do czynienia z związkiem pańs tw udzielnych i mu­
simy to mieć j asno  przed oczyma i nienależy nam omijać żadnej t r u ­
d n o ś c i , jeżel i  chcemy odpowiedzieć na p y t a n ie ,  j akie j e s t  zadanie 
tego  par lamentu między temi państwami i j a k  ma władza centralna 
obok tego par lamentu istnieć i dzia łać?

To  zmusza nas zastanowić  się bliżej nad samą władzą centralną.  
Niemce są zwią/.kiem państw samoistnych i częściowo bardzo  po tę­
żnych.  M o ż n a  p o c z y n i ć  o d m i a n y  w organizmie k on s t y tucyi związko­
w e j ,  można podwyższyć wza jemne z o b o w i ą z a n i a ,  l e c z  i s t o t a  r z e c z y  

zo s ta j e :  związek  i p a ń s t w a ,  a co sic tej is tocie sprzeciwia ,  wywo­
łuje  opór  i s ta je  się niepodobnem do wykonania.  —  Ponieważ się 
Niemce z pańs tw sk łada ją ,  niemaż przeto t rzeciej  władzy stojącej 
nad państwami.  W ła d z a  centralna j e s t  wynikiem pańs tw samych ,  
r ezul ta t em sił wspólnie działających.  Państwa pojedyncze dysponu­
ją  swoją zupełną siłą r ządową i wszystkiemi  ś rodkami  swoich czę­
ści kraju.  Dla wykonania uchwał  zw ią zko w yc h ,  bądź one powzięte 
są j ednogłośnie bądź według większośc i ,  dają państwa swoje siły 
s tosownie do t r ak ta tu ,  Czynność władzy centralnej  zawisła przeto 
w motywach swoich i w swoich środkach  od czynności  r ządów po-  
j edyńczych,  od nich odbiera k ie runek równie j ak  wykonanie.  W y ­
s tawmyż  sobie t e ra z  te żywioły władzy centralnej  w obec par lamen­
tu  bądź ko nse rwa cy jne go ,  bądź demokratycznego.  Każdy  przecież 
wyobraża  sob ie ,  i s łuszn ie ,  rząd pa r l amenta rny  albo jako wynikły 7. 
większośc i  pa r l amentu ,  albo przynajmniej  jako złożony i działający 
w jej i luchu. Któż  ma z łożyć ten r z ą d ,  kto ma zapobiegać lub pośre ­
dniczyć w nieochybneiii  ze tknięciu się większości  z k tó rych wychodzą 
uchwały związkowe,  z większościami  pa r lamentarnemi ? Gdzież j e s t  
t a  t r zecia p o t ę ga ?  Gdzie jej  f lo ty ,  jej wo j ska ,  je j  s k a r b ,  jakim 
sposobem zdoła p rzeprzeć swoją wole ?  Mieliśmy ju ż  widowisko podo­
bnego rządu  bez k ra ju , rep rezen tu jącego tylko pojęcie.  A przecież  niebyło 
wtedy centralnego organu z w i ą z k o w e g o ,  niebyło r e p r e z e n t a c y i  poje­
dynczych pańs tw przy  związku.  Jakaż  role odegrałoby było dopiero 
w Frankfurcie  mini steryum rzeszy  niemieckiej  w  obec sejmu związko­
w ego ,  k tóryby de facto miał do dyspozycyi  cala potęgę Niemiec?

Przeznaczen iem takiego rządu by łoby ,  albo niemiee żadnej siły 
albo szukać potęgi w osłabieniu r ządów.  Osłabiałoby rządy niemo- 
gąc ich zas tąp ić ,  niemiałoby bowiem w zysku  administ rncyi  ani służ­
by publicznej.

Związek pa ńs tw ,  z k tó rych  każde własną ma konstytucyę j e s t  
i t ak  ju ż  bardzo skomplikowaną instytucyą.  I leż to sił  j e s t  czyn­
nych nim uchwała  związkowa przyjdzie do skutku.  Stany działają 
na r z ą d y ,  mocne rządy  na s ł a b s z e ,  wszys tko  w końcu w miarę do­
znanych wpływów na swoich pełnomocn ików u związku.  Tak  po­
wsta je  uchwała.  Je s t - to  fakt  niezawisły i niewynikający 7, woli i ro ­
zwagi  pojedyńczego , choćby i najsilniejszego.  Któż nas wydobędzie 
z zamętu,  jeżeli  ta uchwała stanie w sp rzeczności  z większością pa r ­
l amen tu?

Nabywamy z tad p rzekonan ia ,  żc par l ament  może być żywio­
łem jednol i tego pańs twa ,  lecz wcale się nieda zaprowadzić  w związ­
ku stojącym na innych podstawach.  Nierozwiązany  j e szcze  problem 
sejmu państwa dla samej  Austryi .  Nikt się niepodjał  j e szcze  rozwią­
zać problemu wspólnego sejmu Austryi  i Prus .  Każdy  widzi  j a sno  , 
r a z ,  że podobny pa r l ament  u tworzyć  się nieda,  a p o w t ó r e , że oba-  
dwa pańs twa  nigdyby się niepoddały uchwałom podobnego pa r l amentu

i poddać się im nie mogą bez narażenia swojej własnej  egzystencyi .  
Dopóki  zaś niepodobnym je s t  par lament  wspólny dla Aust ryi  i P r u s ,  
dopóty daleko niepodobniejszyni  j e s t  parlament ,  k tó ryby  oprócz tych 
dwóch państw wielkich obejmował  jeszcz.e r esz tę  całych Niemiec.

(L it.  Kor. austr .)
( D e p e s z a  telegraficzna.)

S i a s s e i ,  17. marca.  W  tej chwili krążą po mieście nas tę­
pujące pog ł osk i :  Burmis t rz  Henkel  ma być skazany na 1 r ok  11
miesięcy więzienia w fortecy,  a komisarz policyi l lornstein na 9mie -  
sięczne więzienie.  Cz łonków wydziału oprócz Bayrhoffera ,  miano 
skazać na karę  pieniężną 10 talarów , lecz nicuwolniono ich jeszcze,  
z czego wnosić t r z e b a ,  że ś ledztwo sądowe z nimi jeszcze nic ukoń­
czone.  (L it.  hor. austr.J

§ z t u t g a i ' d a .  D eutsche C/tronik donosi z niezawodnego 
ź ró d ła ,  że r ządy  B a w a r y i , Saksoni i  i Hanoweru  zgodzi ły się zu pe ł ­
nie z r ządem wi r temberskim na konieczność zaprowadzenia r e p r e ­
zentacyi narodowej  jako peds tawy  przyszłej  najwyższej  władzy wy­
konawcze j  związku , i że król.  saksoński  minis ter  pańs twa v. Beust  
o t r zymał  polecenie od drugiej  komisyi konferencyjnej ,  ażeby wypra ­
cował  formalny projek t  do uchwały o takim instytucie i przedło/ .ył  
go zgromadzeniu.

( P o w ró t  ces .  a u s t r .  w o jsk  z H o lsz ty n u .)

D r e z d u o ,  14. marca.  Z ces. austr .  wojsk powracających z 
Holsztynu do Czech przybył  tu dzisiaj w południe osobnym pocią­
giem z Lipska pierwszy oddział  , sk ładający  się ze sztabu b r y g a d y  
Martini ,  ze sztabu pułkowego i I. batal ionu włoskiego pułku piecho­
ty Arcyksięcia Albrechta.

Dzisiaj popołudniu zaproszono do stołu królewskiego cały c. k. 
ko rpus  oficerów, c. k, ambasadora  hrabię Kuefstein i austr .  pełnomo­
cnika przy konfe renc jach  w Drez.dnie hrabię Buol -Scbauenstein , t u ­
dzież tu te j szą  j eneral i cyę.  Wojsko  zakwate rowane w A l t s t a d t , a 
ju t ro  odjedzic dalej koleją żelazną.  —  Przybędą  tu j e szcze cz te ry  
oddziały a mianowicie dnia 1 5 . ,  10 . ,  18,  i 19. marca.

( D a n ia  u z n a je  pomoc z w ią z k u  nicm. d la  pacyfikacyi k s i ę s tw  za  do k o n an a .)

Z H o l s z t y n u ,  11.  marca.  Ze s t rony  rządu duńskiego mia­
no oświadczyć komisarzom związk ow ym,  że cel użyczonej na mocy 
4go a r tyku łu  ak tu  spokoju  z 2go lipca 1850  pomocy związkowej  dla 
uspokojenia Holsztyn-Lauer .burga już  j e s t  osiągnięty.  Z wielką cie­
kawością zatem oczekują tu w sz y sc y ,  j aką  uchwałę w tej mierze 
powezmą mocars twa niemieckie i czy p rędko nastąpi  odwołanie ztąd 
wojsk pacyfikacyjnye h .  Od czasu wyjazdu pana Tiilisch do Kopen-  
liagi z a c z ę t o  n i e c o  ł a g o d n i e j  i w s p o s ó b  więcej p o j e d n a w c z y  wy k o ­
nywać administ racye księstwa Szlezwign.  Nawet  powróci ło już  ba r ­
dzo wielu zbiegłych urzędników sz lezw ick ich , k tó rzy  dotychczas w 
l lol sztyuskićm i w północnych Niemczech p rzebywal i ,  i po części 
zostal i  znowu przyjęci  do służby.  Zaprowadzony przez dawniejszego 
komisarza r ządowego  v, Tiilisch duński j ę zy k  kościelny i szkolny w 
południowym Szlezwigu idzie bardzo t ę p o ,  tak że zapewne wkró tce  
będzie rząd 7,mus7.ony p rzywróc ić  tani s tosunek dawniejszy.  (L I .)

( K u r s  g ie łdy  f ran k fu r ts l i ie j  z 15. m a rc a . )
Metal ,  a u s t r .  5 %  —  7 3 7/ s ; 4 1/ „ 0/0 — . A kcye b a n k o w e  1152. S a rd .  347/ g. 

H y sz p a ń sk ie  3 %  —  3 3 ,5/ l s . P o lsk ie  500 L .  83.

Prusy,
( S p r a w y  d ru g ió j  izby  p ru sk ie j . )

B e r l i n ,  15. marca.  Na p o s i e d z e n i u  drugiej  izby dnia 13go 
b. 111. oświadczył  minis ter  h a n d l u ,  że clo wchodowe na surowe  ż e ­
lazo będzie niebawem zniżone.  Potem przystąpiono do dyskusyi  nad 
budżetem wojskowym.  Na zapytanie względem postanowień rządu 
co do m a r y n a r k i  pruskiej  odpowiedział  minister  f i n an só w , że rz.ąd 
nic m o ż e  p o w z i ą ć  w tej mierze żadnej  uchwały,  dopóki los floty nie­
m i e c k i e j  nie będzie rozs t rzygnięty.  Potem przyzwolono pozyeye ma­
rynark i  pruskiej  wed ług  projektu.  —  Minister  handlu p rzed łoży ł  
wniosek do us tawy  względem opodatkowania kopalu z wyjątkiem le­
żących po lewej s t ronie brzegu Renu. Minister rozwinął  za sa dy ,  z 
których ten wniosek wychodzi  i poleca go do spiesznej  dyskusyi .  — 
Wniosek  odes łano do mającego się wybrać  osobnego wydziału.

( K u r s  g ie łd y  b e r l iń s k ie j  z  17. m a rc a . )
D o b ro w o ln a  po ży czk a  5 %  105. O b l igacye  d ługu  p a ń s tw a  8 5 %  L .  A kcye  

b ank .  97  L .  P o l sk ie  l is ty  z a s ta w .  9 4 %  L. P o l sk ie  500 L- 8 2 % ;  300  L .  1 4 5 %  L. 
F r y d r y c h s d o ry  1 3 ' / )2. Inne  złoto za 5 tal . A u s t r .  b an k n o ty  —  — .

D ania .
( P o w ró t  z b ie g ó w  s z le z w ic k ic h . )

H o p e n h a g a ,  13. marca, lierlinsche Z tg. z dnia w czoraj­
sz e g o  donosi:  Z  doniesień z H olsztynu dowiadujemy się względem  
zbiegów sz/ezw ick ich , że  otrzymali pozw olen ie  p o w r ó c e n ia ,  i sądzą  
p o w szec h n ie ,  że to  nastąpiło za staraniem kom isarzy n iem ieck ich .—  
P ostanow ien ieto ,  p isze wspom niony dziennik dalej, w y sz ło  dobrowolnie  
od komisarza rządow ego  tajnego radzcy  T i i l i sch ,  którem p o z w o li ł  
zbiegom  pow rócić  pod warunkiem je ż e l i  pierwej o to  prosić  będą.

Rosya,
Gazeta .Senatu z dnia lGgo lutego ogłasza zawar ty dnia 12go 

cze rwea  1850  r. w Atenach , a dnia 27go lipca r. 1850  ratyf ikowa­
ny t r ak ta t  handlu i żeglugi  między Rosyą i Grecy.).



Tiareya.
(Francya i jej protektorat nad kościołem katolickim w Orycncie.) 
l i o n ^ t t a n t y j i o p o l , 1, marca.  W  O r ienc ie  zaczynają się

znowu wikłać sprawy.  Je ne ra ł  Aupick odwołując się do francuskiego 
pro ckiora tu nad katol ikami na wschodzie,  r eklamował  dla nich miej­
sca św ię te ,  i p r zy t oc zy ł  w łój mie rze  umowy z roku 1673 i 1 7 4 9 ,  
według  których  obowiązała sio porta u t r zymywać  katol ików w posiada­
niu świętych miejsc pielgrzymki wschodniej.  Nadeszła już odpowiedź 
na te r e k l a m a c je ,  leez niezaspokoiła jak się zdaje żądań f rancuskie­
go poselstwa.  Po ścisłem rozpoznaniu s tanu rzeczy  przystaje por ta  
i zgadza się na to zupe łnie ,  aby p rzy  wspomnionych negocyacyaeh 
wychodzić z punktu tych u m ó w ,  wszakże  z drugiej  s t rony domaga 
się za r a z e m ,  ażeby uwzględniono t a kż e  i sądowe wyrok i  pomiędzy 
tym czasem w lej sprawie wydane i prawnie obowiązujące.  Z tego 
się okazuje , że per t a  chce w sprawie miejsc świętych za t rzymać  te­
raźniejszy „s t a tus  <juo“ . Wypada  tu przyznać. ,  że katol icy niedo- 
znali żadnej krzywdy od T u r k ó w  w tym wzg lędz ie ,  a jeźli podzielili 
sie posiadaniem tycłi miejsc z innćmi wyznaniami  ehrześciaiTskicmi 
tedy nastąpi ło to niejako z własnej  ich woli i dla niesprzyja jących im 
okoliczności .  Bowiem w cz as ie ,  kiedy w Europie wrza ły  wojny do­
mowe i pomiędzy sąsiednemi państwami chrześciańskiemi ,  a p ie lgrzym­
ki do miejsc świętych s tawały się co raz  r z a d s z e ,  usychały przezlo 
również i źród ła  p rzychodów przeznaczonych  na u t rzymanie  rzym.  
katolickich k lasztorów w Palestynie.  Zw ażywszy  w ięc ,  że tyczące 
sie kosz ta  wynosi ły rocznie 40,00(1 ta larów z wliczeniem w to 7000  
piasl rów haraczu dla por ty,  tedy ł a two pojąć k łopo t  opuszczonych od 
Europy mnichów katolickich,  —  Obok katol ickich istniały we wszy ­
stkich tych miejscach od najdawniejszych czasów także  g reckie i o r ­
miańskie kościoły,  a że okol iczności  hyły dla nich więcej sprzyjające,  
i l iczba pielgrzymów icli wyznania n ieubywała ,  prze to  kościoły te 
u t r zymywały  się zawsze w dobrym stanie. Katol ickim zaś mnichom 
nic nie pozos tawa ło ,  j ak tylko udać sie o pomoc do obu tych ko­
ściołów, i zaciągać u nich częs te pożyczki .  Z tego korzystal i  s zcze ­
gólnie Grecy,  i z czasem weszli  w posiadanie miejsc świętych.

Kiedy położenie mnichów katol ickich s tawało się zby t  t r u d n e  , 
łub kiedy kościoł  po t rzebował  naglących r e p a r a c j i ,  natenczas m e o i -  
mawiali  Grecv swojej pomocy,  z warunk iem jednak odstąpienia im 
jakiej części kościoła.  Odstąpienie to miało wprawdzie s łużyć ty 'O 
do pewnego czasu,  w ciągu k tórego obowiązano się spłacić pożyczkę;  
lecz n a j c z ę ś c i e j  zamiast  tćj sp ła ty  zaciągali  m n i s i  katoliccy nowe 
j e s z c z e  "pożyczki.  Podobne umowy zawierano w dalszym czasie także 
z O r m i a n a m i  i z innćmi st ronami .  —  Ztąd wynikło,  że kościoł  g robu 
ś w i ę t e g o  należy już  tylko w jednej  części do łacińskiego obr zą dk u ,  
i r zeczą szczególniejszą przedstawia r za dk i ,  niewidziany j e szcze przy­
k ła d ,  że w j ednym i tym samym kościele odprawiają sie nabożeństwa 
r o z m a i t y c h  nieprzyjaznych s o b i e  wyznań r e l i g i j n y c h ,  a zresztą  nie- 
chcący tylko u s p r a w i e d l i w i a  n a z w ą  ^Powszec hn ego 55.

T a k a  nienaturalna wspólność nie mogła oczywiście nadługo u- 
t r zym ać  zgody,  a Turcy  musieli często godzić powaśnione między 
sobą s t rony.

Idące za tern zgorszenia znagliły świat  chrześc iański  do upo­
rządkowania tych spraw,  F r a n c j a ,  opierająca sie na wspomnionych 
umowach i p rzywłaszczająca sobie pie rwszeństwo w p ro tek to rac ie ,  
zrobi ł a początek i żąda t eraz od por ty,  ażeby zawar te  ugody zni­
szczyła  dowolnie ,  p rzywiodła  r zeczy do dawnego s t a nu ,  a rozmaite 
sekty wyrugowała z zaję tych pod różnenli  tytułami  części  kościoła .

S trony  te wzbrania ły  się wprawdzie  od przyjęcia zaliczonych 
dawniej  katol ikom pożyczek ,  mają j ednak po sobie p rawo  zapadłego 
t erminu i preskrypeyi .

Lecz  pominąwszy s tanowisko prawne,  z k tó rego st rony przeci ­
wne w tej mierze wychodzą,  wypada jeszcze uwzględnić w. porcie i 
tę okoliczność,  Ze w państwie s n e m  liczy do siedmiu milionów g r e ­
ków,  l ' , s miliona Ormian a tylko niewiele nad 000 ,000  katolików,  i 
że przy znanym fanatyzmie Grek ów  a niezmiernym wpływie g reck ie ­
go duchowieństwa na ludność ,  należy jej bardzo oględnie postępo­
wać.  Doprowadzić za.ś do dobrowolnej  między kościołami zgody,  r ze ­
czą j e s t  prawie niepodobną,  zwłaszcza znając Greków z tćj s t rony  

Niepodpada to z resz tą  żadnej wątpl iwośc i ,  że w. por t a  obs ta ­
wać będzie i nadal  przy odpowiedzi swej, wydanej  j enera łowi  A u p i c k .  
Przemawia za tern nietylko sama już  s łuszność lecz i nowo jej s t a ­
nowisko j ako  państwa reformującego się, k tó r e  własnych swych wy ­
znawców religijnych zmuszając do k o n c e s y i , winno też własnym w 
tej mierze przywodzić p r zy k ł a de m .—  Z drugiej  zaś s t rony nie może 
Francya a właściwie świat  chrześc iański  ścierpić nadal tak mon s t ru ­
alnego s tosunku j erozol imskiego kośc io ł a ,  bowiem stan podobny daje 
oryentowi wielce n iekorzys tne a zatem szkodliwe wyobrażenie  o 
chrześciaństwie w ogólności ,  a co najbardziej ,  mógłby przy uła twio­
nych t e raz związkach ze wschodnieini  krajami wywrzeć  bardzo szko­
dliwy wpływ na europejskie nawet  chrześciaństwo.  ( L I.)

(D e p e s z a  te le g ra f ic z n a . )

5K 5K&FJ donoszą pod dniem 13,  b. m, o najnowszych wy­
padkach w B o ś n i i :  Se r ask ie r  Omer Basza wyruszy ł  na dniu 6. marca 
popołudniu z 6000  ludzi przez Bossussie do zbuntowanej  Krainy.

(L it .  kor. aiif.tr.)
Azya.

(Depesza telegraficzna.) 
l t o i n ł m j .  poniedziałek,  17. lutego.  Kurs  weksl .  na Londyn 

2,  2 7/8 do 3 */2. Anglicy zdobyli sz tu rmem twierdze Dharoor ,  
Pows tan ie  w Chinach j e szcze  nie przyt łumione.

R z e c z  d o m o w a .
IProtokói

trzydziestego dziewiątego posiedzenia Wydziału miejskiego 
stołecznego miasta L w ow a dnia 13 . marca 1 8 5 1 .

P r z e w o d n i c z ą c y :  \V. Karol  Hópfl ingen-Dergendor f , c. k,  r adzca  
intbcrnialn y.'O 3

S e k r e t a r z :  L.  Uoszkiewiez.
Obect))'ch ezłonkow wydziału 76.

Począ tek  posiedzenia o fi. godz.  po południu.

1) Po odczytaniu protokółu obrad rady z dnia 27.  lutego r .  b. 
który przyjęto z spros towaniem jednego ustępu według życzenia Dr. 
Malinowskiego, nim przystąpiono do dziennego porządku  , miał p rze­
wodniczący Wielmożny  K arol Hop/ling en -B  erg en d o e f, nas tępującą 
przemowę w języku polskim i niemieckim do licznie zebranego  zgro ­
madzenia,  j ako  to :

Wielce Szanowna  rado gminy!
Panowie z w i e r z c h n i c y  wszys tkich  siedmiu sekcyi  byli tak ł a ­

skawi w imieniu Szanowne j  r ady gminnej z łożyć mi powinszowanie 
z powodu naj łaskawićj  udzielonej  mi przez  Jego  ces.  król .  Mość o r ­
derowej  de k o r a c j i  i zapewnie mię o raz  o uczes tn ic twie w tern naj -  
wyższem uznaniu moich s taranności .

Moi Panowie!  O szczerości  Waszego  udziału sa d ze ,  iż wolno 
mi mieć p rzekonan ie ,  albowiem ju ż  tyle dowodom W a sz tj  p rzyja ­
cielskiej życzliw ości i za u fan ia  doznałem . Poczy tuję  więc za miły 
obowiązek ,  radzie gm innej w p e t nem zgrom adzeniu  zło żyć  moje 
najczu lsze dzięki.

Po raz pierwszy w obecnej chwili zdobi pierś moją znamię naj ­
wyższych względów i łaski.  Uważam go ja k o  dar spo łeczny n a ­
szego Monarchy.

Zasługi niem w ynadgrodzonc nie są jedynie  moja w łasnością  —  
one w łasnośc ią  ludności około 8 0 ,0 0 0  dusz w ynoszącej przez  

Szanow ny w yd z ia ł reprezentowanej.
Tak  zaiste!  na całe m iasto  odznaczające się duchem lojalno­

ści, spokoju i porządku,  szacunkiem dla krajowych ustaw i popiera­
niem ogólnego dobra gminy —  spływa t a  zasługa.  Miasto nasze już 
od r.  1849 z powodu nadzwyczajnych przcchodów’ wojska niezl iczo­
ne ponosi ofiary ; ono to na wieczną pamiątkę po raz  pierwszy pu­
blicznie obchodzonej  uroczystośc i  urodzin naszego młodocianego Ce­
sarza i Króla F ra n c iszka  J ó ze fa  J. dla swych skaleczałych inwa­
lidów utworzyło fundusz dożywotnego zaopat rzenia .  —  Mnie zaś 
przynależy tylko s tosunkowa  cząs tka  tych wynikłości .

Jego  ces. król. M ość  w mojej osobie  ra czy ł zaszczycić  gm i­
nę, która, już kilkalsrolnie u zyska ła  najw yższe zadowolenie, i  kto-  
ró j  j a  m a m  z a s z c z y t  l!>yć ( t o c z a s o w y n i  p r z e ł o ż o n y m .

Oby nas więc obopólnie ta najwyższa ł aska Monarchy ożywcza 
p rzejęła  siłą, byśmy z mezką wyt rwa łośc ią  postępowali  na r az  obra­
nej drodze.

Prz y  dobrych chęciach,  k t ó re  t ak  członków rady gminnej ,  j a k  
i mnie przejmują,  sku tek  wątpl iwym być nie może.“

Po ukończeniu tej przemowy,  w ciągu k tó rej  zgromadzenie dwa-  
k roć  przez powstanie z miejsca udział  swój okaz a ło ,  odezwał  się 
członek rady obywatel  p.  Kaspar  B oczkow sk i  temi s łowy:

. .Szanowne zgromadzenie p o zw o l i , bym kilka s łów przemówi ł  
do p re / . e sa , ponieważ mam upoważnienie od większości  Wydz ia łu  
naszego ,w

P r e z e s ie !
Najjaśniejszy Pan raczył  naj łaskawićj  zaszczycie Cię orderem.  

Gmina w uznaniu Twoich znakomi tych  zasług,  k tóre  dla dobra ogółu 
położyłeś ,  niemoze Ci nic innego of iarować,  jak tylko klejnot na j ­
droższy,  który posiada,  klejnot,  k tó ry tylko mężom prawym udziela, 
to j e s t : prawo honorowego obywatelstwa głów nego m iasta L w o w a .  
Trzec i  rok  zaczyna sic , j ak  pracujesz  z nami w czasach t ak t r u ­
dnych,  w k tó rych  może nie jeden by łby niewydołał .  T y  w szystko  
ińypcłniłeś, radzi łeś  sie mężów świat łych i godnych,  k tó rych w na-  
szćm gronie nie brakuje ,  —  a najwięcej  Twego  szlachetnego “serca.  
Zatem przyjm ten dar  wdzięczności  ; większość  wydziału przejęta  
.jest tą samą życzl iwością,  k tórą  ja  z serca  sk reś l i łem.“

N a  t o  p o w s t a ł o  c a ł e  z g r o m a d z e n i e  z  o k r z y k i e m  : n i e  w i ę k s z o ś ć  
— w s z y s c y  !  —■ w s z y s c y  !

Prezes nat łokiem uczuć widocznie wzr usz ony ,  wynurzył  r adzie 
gminnej swoje dzięki za doznany zaszczy t  i za to wielce szacowne 
wyszczególnienie,  s łowami ,  k tó re pochodząc z przepełnionego serca,  
do se rca  trafiły.

Całe zgromadzenie prze ję t e było spólnem uczuciem szcze' rego
udziału.

1’oczćm uchwalono,  wygotowanie dyplomu poruczyć panom zwierz­
chnikom siedmiu sekcyi  pod przewodnictwem JO. księcia Sapiehy,  
jako  zwie rzchnika  współdziałającej  s c k c y i , p rzy  udzielaniu prawa o-
bywatelskiego.

2 )  Cz łonek rady gminnej super in tendent  p. I laase p rzedłożył  
jako  sprawozdawca sekeyi  VII. układ adresu  dziękczynnego dla Jego 
książęcej  Mości p rezydenta  r ady ministrów Schw arzenberga  z po­
wodu ut rzymanego pokoju.

Skreś l iwszy w k ró tkośc i  zasadę w ułożeniu namicnicnego adresu 
odczytał  sp rawozdawca wygotowany układ,  k tóry z powszechną akla­
mac ją  p rzyję to,  a oraz sp r awozdawcy podziękowanie za t rafne uło­
żenie onego wyrzeczono .
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op iewa :
Wasza  książęca Mość!

Niedawno temu,  j a k  mądrość Waszej  książęcej  Mości uchyliła 
wybuch wojny,  k tó r a  ju ż  sama przez  się byłaby godną wielkiego u- 
bolewania ,  i k tó r a  w  swych następnościach mimo najświetniejszych 
zwycięz tw na polu b i twy zawsze byłaby ciężkiem zrządzeniem losu.

Nikt  niemógł  przewidzieć,  j aki  ob rót  poruszenia wojenne w nie­
pohamowanym swym pochodzie byłyby wz ię ły ,  lub do jakiej  b y ł y b y  

doszły rozciągłości .
Lo sy  ludów i państw naszej części  świata  p rzesz ły  przez to 

nagle w stan wątpl iwości ;  — ożywienie wznios łych zasad i postęp 
spokojnego rozwoju  najważniejszych instytucyi  obywatelskich zostałby 
nieuchronnie powst rzymany ,  a może na długo p r ze r wan y ;  pomyślność 
ogółu wystawioną na pas twę przemaga jącego ucisku niedoli, a młody 
u tw ór  Austryi  ciężko zagrożonym.

J e d n a k i e  to n i e p r z e w i d z i a n e  , w  s k u t k a c h  s w o i c h  n i e z m i e r n e  
niebezpieczeństwo szczęśliwie odpar tem zostało ; —  uspokojony oby­
watel  państwa,  nową pokrzepiony nadzieją,  z ufnością oczekuje p r z y ­
szłości ,  a ludy A u s t r y i ,  nawet ludy Europy  winne są za t o ,  oprócz 
Wszechmocnemu rządzcy losów ludzkich ,  szczególnie także Waszej  
ks .  Mości hołd wdzięczności .

Rada gminna król .  głównego miasta Lwowa podziela to uczucie 
z szczerością  i p rawdziwą d u m ą , i ośmiela się prosić Waszą  ks. 
Mość o ł askawe przyjęcie jej  uszanowania i podzięki ,  do k tóre j  do­
łącza wyraz  niezłomnego zaufania w mądre i skuteczne działanie 
Wasze j  ks.  M o śc i , mające na celu dokonanie wielkiego zadania Au­
st ryi  ś ród błogosławieństwa pokoju.“

Rada gminna uchwaliła powyższy adres  przez  dcputacyę wrę ­
czyć Jego Excellencyi p. Namies tnikowi  i prosić o s tosowne odesła­
nie takowego .

3 )  Przewodniczący ogłosi ł  nas tępujące dwa ot rzymane podania:
a)  Relacyę prze łożonych towarzys twa  miejskich s t r ze lców o czy­

stym przychodzie  z t r zech  na st rzelnicy danych balów,  w kwocie 
196 zr.  10V2 kr .  m . k . ,  przeznaczonej  do równego rozdziału po­
między fundusze ślepych,  ubogich i inwalidów miejscowych,  k tó rn -  
to kwota  na miejsce swego przeznaczenia już  odesłaną zos tała.

Doniesienie to przyję ło  zgromadzenie z przyjemnością,  i oświad­
czyło podziękowanie p rze łożonym namiunionego towarzys twa p. Ka­
sprowi  Boczkowskiemu i Piot rowi  Pil lerowi,  następnie współdział ają­
cym członkom wydziału pp. Adamskiemu,  Gott inge rowi  i Kirschnerowi .

b)  Zawiadomienie c. k. gal.  D y re k c j i  f inansów z dnia 14.  lutego 
r. b. uchylające zaproponowane  utworzenie magazynu soli, lub o- 
znaczenie sta łych cen s o l i  w e  L w o w i e  za upoważnieniem sprze ­
dających d o  p o b i e r a n i a  p e w n e j  p r o w i z y i  —  7, p o w o d ó w ,  z e  u t n o -
rzenie owego magazynu ze względu na kosz ta  kontrol i  i urzą­
dzenia magazynu dla c. k. ska rbu  niebyłoby k o r z y s t n e m , zaś  o- 
statni  ś rod ek  sprzeciwiałby się zasadzie wolnego handlu soli w 
Galicyi.

P rzedmio t  ten odesłano do sekcyi  handlu dla dalszego obrado­
wania i wniesienia ś rodków zapobiegających chwilowemu braku  soli, 
tudz ież  dowolnemu podwyższaniu cen sprzedaży.

(D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i . )

Wiadomości handlowe.
(C e n y  ta r g o w e  L w o w s k ie  z 21. m a rc a . )

Lwów. Na naszym dzisiejszym targu płacono w przecięciu 
za korzec  pszenicy 20r .  4 5 k . ;  żyta 1 5 r . ; jęczmienia l i r .  3 0 k . ; owsa 
6 r .4 5 k . ;  h reczk i  12r .  1 5 k . ; kartofl i  6 r . 4 5 k . ; —  ce tna r  siana kosz tował

3 r . 3 k . ;  okłotów 2 r  27 k . ;  —  sąg d rzewa  twardego  sprzedawano po 
3 0 r . , miękkiego po 25r .  w. w. Ceny drobiazgowej  sprzedaży nie- 
zmieni ły sic.

(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 
s t r y j ,  16,  marca.  Od 1. do 15. bieżącego miesiąca sp rzeda­

wano na t a rgach w Kałuszu ,  S t r y j u ,  Mikołajowie,  Żydaczowie i Zu-  
rawnie w przecięciu ko rzec  pszenicy po 18 r . — 19 r . — 1 8 r . — 17r .30k.  
— 17r .30k . ;  żyta 15r .— 1 5 r . — 1 5 r . l 5 k . — l 3 r . 4 5 k . — 12r .30k . ;  j ęczmie ­
nia 14 r . — l i r .  — 10i\  — lOr.  — l i r . ; owsa 5r .  l o k — 5r .— 5 r . 7 k . — 4r.  
30k .— 5 r . ; h reczk i  10 r . — lOr.— 9 r .3 0k .— 6r .4 0k ,— 0;  kukurudzy  w 
Kałuszu l i r . ;  kartofli  4 r . l 0 k . — 4r .30 k . — Sr. lOk .— 0 — 4 r . l 0 k .  Ce tna r  
siana po 3 r .4 5k .— 2 r . l 5 k . — 3 r .2 5 k . — l r . 4 0 k . — 2r .5k ,  Za sąg d rzewa 
twardego płacono 30 r . — 13 r .2 0k .— l O r . — 0 — l l r . l ó k . ,  miękkiego 17r.  
30k.— lOr .— 0— 12r .30k .— 7r .30k .  Funt  mięsa wołowego kosz tował  
9 k . — lOk.— 8 k . — 8V„k.— 9Vi(ik. i garniec okowity 3 r .2 0 k — 4 r . l 5 k .  
— 0 — 2 r ,4 ? k . — 2r .30k .  w. w.

K u r s  l w o w s k i .
g o tó w k ą to w a re m

zlr . k r  |  z l r . k r .

. mon. k. 6 54 5 59
» r> 6 L 6 4

10 18 10 2 2

• w w o — 2 1
1 53 l 55

V) » 1 30 t 31
• y> r* 89 53 90 25

D n ia  2 2 .  m arca .

D u k a t  h o l e n d e r s k i ......................................
D u k a t  c e s a r s k i  ............................................
P ó ł im p ery n ł  zł. r o s y j s k i .........................
R u b e l  ś r .  r o s y j s k i ......................................
T a l a r  p r u s k i ..................................................
P o lsk i  k u r a n t  i p iąc ioz ło tów k.  . . .
G a l icy jsk ie  l is ty  z a s ta w n e  za  100 z l r .

( K u r s  w e k s lo w y  w ie d e ń sk i  z  19. m a rc a . )
A m s te rd a m  182 p. 2 .  m. A u g s b u rg  132 p. uso F r a n k f u r t  131 p. 2  m. 

G en u a  153 p. 2 . m. H a m b u rg  1923/ 4 1.2. m. L iw o rn o  1271/ ,  p. 2 . m. L ondyn 12-55. 
i. 2. m. M a rsy l ia  155 1. 2. m. P a r y ż  155 1. 2. m. B u k a r e s z t  — . K o n s ta n ty ­
nopol — . A gio  duk .  ces . — .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia  21. m arca .

B a ro n  B ła ż o w sk i  K a r o l ,  z C ieszanow a. — PP .  K u n n s z e w sk i  W ło d z im ie rz ,  
z Z łoczow a. — S k o l im o w sk i  T a d e u s z ,  z  Ż ó łkw i.  -— R o d k ie w ic z  S e w e r y n ,  z Ł u -  
l tawiey. —  T a r c z y ń s k i  J a n ,  z  S o puszyna .  —  D c s z e r t  E u g e n iu s z ,  z  H o rodys ław ic .

W y j  e• c h a  l i  z e  L w o w a .
D nia  21. m a rc a .

H r .  A lf re d  M ie c z y s ła w  S k a r b e k ,  do T re m b o w l i  —  Hr.  P o to ck i  S tan is ław ,  
do G ajów . —  PP .  K rz e c z u n o w ic z  W a l e r i a n ,  do E u k a c z o w c a .  —  Ż e le c h o w sk i  
W ła d y s ła w ,  do Ł ę to w n i .

Spostrzeżeniu metcorologiexnc w e Lwowie. —
Dnia 21. m arca.

P o ra

B a r o m e t r  
w m ie rz e w ie d .  
sp ro w a d z o n y  

do 0 °  R eaum .

S to p ień
c ie p ła

w e d łu g
R e aum .

Ś r e d n i  
s t a n  t e m ­
p e r a t u r y  

do g . 6 . z r .

K i e r u n e k  i  s i ła  
w ia t r u

S ta n
a t m o s f e r y

6  g od .z r .  
2 god .pp .  
1 0  g. w.

f f  t n  • t f f

27  10 3 
27  10 3 
27  10 5

-+- 4 °  
-+- 1 2 °
-t- 0 °

-+- 1 2 ,3 ° zachodn i  
p o łu d n , -zach ó d ,  
cicho

poebm.
O

pogod.

T E A T R .

„Faniska“ na dochód p. kapelmist r za E m e -D z iś :  opera niem 
sta P o/lak.

Ju tro :  me lodramat  polski :  ;.iłlarm »(ravvca.a

Wczora j  w t ea t r z e  byl iśmy świadkami pięknego przedstawienia 
Ślubów  P a n ie ń sk ic h , sztuki  zaszczytnie  znanej z wdzięków układu,  
wysłowienia i prawdziwości  cha rakterów.  Zalet  w niej w ł a ś c i w y c h
n i g d y  nie z a p r z e c z a n o ;  ale i ż  o d  d a w n a  z n a n a ,  z n a j o m o ś ć  t r e ś c i  z 
czasem znacznie osłabiła wziętość j e j ,  i pamiętamy,  j ak  dawana wstę­
pnie przy o twarcia t ea t ru  narodowego lir. S k a r b k a ,  głucho była p rzy­
j ę t a ,  luboć j ą  wtedy odgrywal i  ulubieni i znakomici  a r ty śc i ,  i luboć 
wtedy  sz tuka dziesięcią laty świeższą była.  Dla tego t embardziej  za ­
s tanowić może wziętość dzisiejsza i liczniej niż kiedy zgromadzona 
publiczność.  Dotąd sądzil iśmy,  że sama jedynie c i e k a w o ś ć  sprowadza 
w idz ów ,  i utwierdzało nas w tem poniekąd poniedziałkowe p rzed­
stawienie A d rya n n y  L c c o u w e u r , sztuki  także niepośledniej z uk ła ­
d u ,  a głośniejszej  jeszcze z przedziwnej  g ry  pani Aszperge r , a p rze ­
cież ł awki  areopag i tów były opuszczone ,  i r egu la torów opinii publi­
cznej głośniejszych mało widziano,  j edyn ie  dla t e go ,  iż sz tuka po 
r az  t r zeci  była dawana.  Z  zawstydzeniem odwołać winniśmy podo­
bne posądzen ie ,  odkrywając ,  iż i inne bywają ponęty,  i że prawdzi­
wy  potvÓd zebran ia  wczorajszego była szcze ra  życzl iwość i chęć pu­
bl iczności  przyznać zasługę i pochwałę talentowi panny K asprzyck ie j , 
występującej  w roli K l a r y  obok pani S u lko w sk ie j  w roli A n i e l i .

Dwie role a r c y t r u d n e ,  mnićj z dykeyi  i wysłowienia j ak  zu ż y c i a  rąk .  
T ak  j e s t  r ą k .  Rccc olbrzymiej  p racy kosztują,  nim je  d ramatyczny  
a r tys t a  przeprowadzi  w t o k  naturalny a odpowiedni  mowie.  W  tragice 
j e szcze  z r ękami  ł a twiej ,  bo tam wszystko wytężonem,  silniejszem i 
wydatniejszem , wysłowienie j e s t  tylko t r u d n e ,  jeżel i  ma być natura l-  
nein;  ale w komice odwro tnie:  tok tnowy zwyczajny,  snadniej j e s t  do 
schwytan ia ,  lecz w p rzyzwoi tszem towarzys twie  r ękami  n ik t  u nas 
nie gada.  Jakiej  to więc szkoły,  jakićj  wprawy,  j akiego czucia po­
t r z e b a ,  ażeby obyczaju nie r aż ąc ,  umieć s tosownie r ęką mówić ,  a 
r ęką w tylu dla nas nieprzel iczonych rozmiarach i sk ł adach ,  bo po 
szkołach d ramatycznych  na sześciu a rkuszach przeszło bitym drukiem 
spisanych i j e szcze  nie uzupełnionych.  Tk l iwy  cha rak te r  Anieli nie 
wymagał  tych igrzysk ręka mi ,  jakich użyć musiała porywcza z cha­
rak te ru  Klara.  Aniela wdziękiem se rdeczności  więc ujmowała,  Klara 
żywością i wydatniejszą g rą  całej  osoby zniewalała publiczność do 
jednomyślnych oklasków, Wywołane  w c ią g u  sztuki  i na końcu ,  ode­
brały ar tys tk i  zas łużone pochwały,  a dla panny Kasprzyckiej  z szcze ­
gólniejszą zale tą ,  iż dodaniem nowych wdzięków utrwali ła nam pa­
mięć pięknej sz tuki  Aleksandra F redry .

D o  d * i s i e j s * ^ j  R a * e t y  d o ł ą c z o n y  j e s t  D o d a t e k  T y g o d n i o w y  ]\7p. f g .

Główny  Redak tor  M. Srzeniawa SartynI. Z  c, k, galic. d rukarn i  rządowej.


